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        Bez­i­mien­ne­mu

         

        
              Ta lektura, podobnie jak tysiące innych, jest dostępna on-line na stronie
              wolnelektury.pl.
            

        
            Utwór opracowany został w ramach projektu Wolne Lektury przez fundację Nowoczesna Polska.
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Bez­i­mien­ne­mu




Gdy jesz­cze go­ścił na zie­mi,  
Źle mu w go­ści­nie tej by­ło,  
Miał ser­ca, ser­ca za wie­le,  
I to go wła­śnie zgu­bi­ło.  

 


Był jak ta har­fa eol­ska,  
Co drży za każ­dym po­wie­wem,  
Mio­ta­ny na wszyst­kie stro­ny 
Mi­ło­ścią, bo­lem i gnie­wem.  

 


Grec­kie­go pięk­na ko­cha­nek,  
Czci­ciel po­tę­gi i czy­nu,  
Ma­rzył o du­chach nie­złom­nych 
I szu­kał lu­dzi wśród gmi­nu.  

 


I brat­nie po­da­wał dło­nie,  
I wie­rzył, że pój­dą ra­zem 
Zbra­ta­ni wiel­ko­ścią ce­lu,  
Spo­je­ni krwią i że­la­zem.  

 


Anio­ła wi­dział w ko­bie­cie,  
Lecz ta mu ser­ce roz­dar­ła,  
A bra­cia? ci go za­wie­dli,  
Więc mi­łość ziem­ska umar­ła.  

 


Kraj swój mi­ło­wał ro­dzin­ny 
Tę­sk­nem uczu­ciem sie­ro­ty,  
I wie­rzył w zwy­cię­stwo du­cha,  
W try­umf wol­no­ści i cno­ty;  

 


Wie­rzył, że na­ród szla­chet­ny 
Nie gi­nie i nie umie­ra,  
Że znaj­dzie w każ­dym swym sy­nu 
Mści­cie­la i bo­ha­te­ra.  

 


Więc kie­dy uj­rzał na­resz­cie 
Roz­wia­ne naj­święt­sze ma­ry,  
Strasz­ne­go roz­bi­cia świa­dek 
Ostat­niej po­zbył się wia­ry;  

 


A cho­ciaż uszedł przed wro­giem,  
Nie uszedł po­twa­rzy cio­su,  
I nie miał z kim się po­dzie­lić 
Go­ry­czą swo­je­go lo­su.  

 


I błą­dził wśród ob­cych lu­dów 
Nie­zna­ny, sa­mot­ny czło­wiek,  
I umarł zda­la od swo­ich,  
I nikt mu nie za­mknął po­wiek,  

 


I nikt już o nim nie wspo­mni,  
I jest już gar­ścią po­pio­łów,  
A twar­da zie­mia wy­gna­nia 
Na ser­cu cię­ży jak ołów.  
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      Przyjaciele Wolnych Lektur otrzymują dostęp do prapremier wcześniej niż inni. Zadeklaruj stałą wpłatę i dołącz do Towarzystwa Przyjaciół Wolnych Lektur: wolnelektury.pl/towarzystwo/

    

  
    
      Podoba Ci się to, co robimy? Wesprzyj Wolne Lektury drobną wpłatą: wolnelektury.pl/towarzystwo/

    

  
    
      Informacje o nowościach w naszej bibliotece w Twojej skrzynce mailowej? Nic prostszego, zapisz się do newslettera. Kliknij, by pozostawić swój adres e-mail: wolnelektury.pl/newsletter/zapisz-sie/

    

  
    
      Przekaż 1,5% podatku na Wolne Lektury.

KRS: 0000070056

Nazwa organizacji: Fundacja Wolne Lektury

Każda wpłacona kwota zostanie przeznaczona na rozwój Wolnych Lektur.

    

  
    

        Wesprzyj Wolne Lektury!


        
        Wolne Lektury to projekt fundacji Nowoczesna Polska – organizacji
        pożytku publicznego działającej na rzecz wolności korzystania
        z dóbr kultury.


        
        Co roku do domeny publicznej przechodzi twórczość kolejnych autorów.
        Dzięki Twojemu wsparciu będziemy je mogli udostępnić wszystkim bezpłatnie.
        


        
            Jak możesz pomóc?
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            Przekaż 1% podatku na rozwój Wolnych Lektur:

            Fundacja Nowoczesna Polska

            KRS 0000070056
        


        
            Dołącz do Towarzystwa Przyjaciół Wolnych Lektur i pomóż nam rozwijać bibliotekę.
        


        
            Przekaż darowiznę na konto:
            szczegóły
            na stronie Fundacji.
        


    

  
    
      Wszystkie zasoby Wolnych Lektur możesz swobodnie wykorzystywać, publikować i rozpowszechniać pod warunkiem zachowania warunków licencji i zgodnie z Zasadami wykorzystania Wolnych Lektur.
Ten utwór jest w domenie publicznej.
Wszystkie materiały dodatkowe (przypisy, motywy literackie) są udostępnione na Licencji Wolnej Sztuki 1.3.
Fundacja Nowoczesna Polska zastrzega sobie prawa do wydania krytycznego zgodnie z art. Art.99(2) Ustawy o prawach autorskich i prawach pokrewnych. Wykorzystując zasoby z Wolnych Lektur, należy pamiętać o zapisach licencji oraz zasadach, które spisaliśmy w Zasadach wykorzystania Wolnych Lektur. Zapoznaj się z nimi, zanim udostępnisz dalej nasze książki.

      E-book można pobrać ze strony: http://wolnelektury.pl/katalog/lektura/asnyk-bezimiennemu

      Tekst opracowany na podstawie: Adam Asnyk, Pisma, tom III, wydanie nowe zupełne, w układzie i z objaśnieniami F. Hoesicka, nakładem Księgarni F. Hoesicka, Warszawa 1924.

      
              Wydawca:
              Fundacja Nowoczesna Polska

      Publikacja zrealizowana w ramach projektu Wolne Lektury (http://wolnelektury.pl) na podstawie tekstu dostępnego w serwisie Wikiźródła (http://pl.wikisource.org). Redakcję techniczną wykonała Paulina Choromańska, natomiast korektę utworu ze źródłem wikiskrybowie w ramach projektu Wikiźródła.

      Okładka na podstawie: T i q s \u00a9@Flickr, CC BY 2.0

       

      
              Plik wygenerowany dnia 2023-08-18.
          

    

  OEBPS/Images/image00009.jpeg





OEBPS/Images/image00008.jpeg
w%@\b\&hgpk





OEBPS/Images/cover00010.jpeg
Adam
wolnelekury ol Asnyk

Bezimiennemu






